Najlepsze w WWW

Wyniki badań znanej angielskiej firmy badawczej Fletcher Research wskazują, że zdecydowana większość firm mających Strony w Sieci znacznie umocniła swoją obecność w Internecie w ostatnim roku. Przeprowadzone przez nią badania wykazały, że firmy, które inwestowały w 1998 roku w swoje Web’owe strategie konsekwentnie zwiększały swoje Internetowe zyski. Ma to szczególne znaczenie wobec faktu, iż Internetowa globalizacja biznesu przybiera bardzo realne kształty. Wyraźnie widoczne jest to w obszarze intelektualnych produktów w ramach państw posługujących się tym samym językiem. Okazuje się bowiem, że amerykański biznes agresywnie i skutecznie używa Internet wchodząc z rozmachem na angielski rynek. Szczególnie idzie tu o księgarnie, podróże (np. bilety lotnicze), źródła bieżących wiadomości. Zważywszy na fakt, iż w tych obszarach nie istnieje bariera językowa – konkurencja w Internecie przybiera niespodziewanie duże wymiary.


Konkurencja wymusiła to, że Strony zorientowane na usługi związane z finansami, handlem samochodami i towarami powszechnego użytku zostały znacznie udoskonalone. W tyle pozostają Internetowe usługi związane między innymi ze zdrowiem. 


Przeprowadzone badania wskazują na pewne prawidłowości związane z administrowaniem Stron Internetowych (Stron, Witryn). Są one bardziej specjalistyczne i lepiej administrowane niż rok temu. Obecnie 35% Stron jest aktualizowana codziennie co daje znaczący postęp wobec ubiegłego roku kiedy tylko 22%  Witryn aktualizowano każdego dnia. Innym ważnym elementem nowoczesnej Strony Internetowej jest troska o jak najbardziej proste realizowanie bezpośredniej komunikacji pomiędzy Internautami, a Stroną. Chodzi tu o ułatwienie pisania listów i zadawania pytań właścicielom Witryn. 


Wydaje się, że znaczącą wskazówką dla instytucjonalnych  właścicieli Stron jest fakt, że aż 42% Stron jest tworzona i administrowana przez dedykowane temu celowi biura firm. Znacznie mniej, bo 25% jest nadzorowana przez biura związane z działalnością marketingową firm, 11% przez biura Public Relations.   Pięć procent Witryn to wynik pracy innych komórek rozwojowych w tym biur związanych z informatyką w firmie.


Niemal wszyscy szefowie firm obecnych w Sieci przewidują zwiększenie wydatków na rozwój strategii powiązanych z Internetem, co trzeci z nich zamierza nawet podwoić tego typu wydatki. W uzasadnieniu ponad 40% szefów spodziewa się, iż Web będzie przede wszystkim narzędziem zwiększającym zyski w firmie. Rok temu 65% szefów dostrzegała Sieć przede wszystkim jako narzędzie sprawnej i taniej komunikacji.


Wydaje się, że miarodajnym źródłem oceny najbardziej aktywnych branż w Sieci jest opracowana przez znaną firmę ekspercką Activmedia (<http://www.activmedia.com>) lista „najowocniejszych” Stron 1998 roku, każda z owych Stron przyniosła co najmniej 100 milionów USD zysku w 1998 roku. W alfabetycznej kolejności są to: 1Travel.com, Amazon.com, Ameritrade Corp, Auction Sales, AutoWeb.com, Campmor Inc., Cendant Corp, 
Creative Computers, Cyberian Outpost, Dell Computers, E-Trade, Securities, Egghead, Gateway, Micro Warehouse, Pegasus Systems, Preview, Travel, Software Partners, Tech Store, The Learning Company, The Sabre, Group, Ticketmaster Multimedia, and the Walt Disney Co.


Dokładniejsza analiza wyróżnionych Witryn jest cennym źródłem informacji na temat strategii i taktyki najlepszych w wirtualnym świeci Internetu. Przyjrzyjmy się zatem kilku najlepszym Stronom na świecie. Co one oferują? W zasadzie same nazwy wskazują na najbardziej dochodowe obszary zastosowań Internetu. 1Travel jest Witryną adresowaną do turystów z kompleksową ofertą podróżujących. Są tam zatem oferty z „ostatniej chwili”, możliwości rezerwacji samochodu, hotelu łącznie z narzędziami pozwalającymi automatycznie porównać ceny wszelkich usług. Podobną ofertę ma The Sabre - propozycje 400 linii lotniczych, 50 wypożyczalni samochodów i 35 000 hoteli. Campmor adresowany jest do tradycyjnych turystów, oferując wszystko co jest potrzebne dla turystyki w naturze od specjalnej kawy, przez norze, zegarki, namioty do środków odstraszających insekty. Standardem elektronicznych sklepów są pełne opisy, wraz z ilustracjami, wybranych towarów. Handlem w największej skali zajmuje się Amazon oferując książki, muzykę i video. Uzupełnieniem są ciekawe recenzje, opinie nowości w podziale na dziedziny, np.: zdrowie, „głowa i ciało”, literatuta i fikcja, religia. Sympatyczne są  pierwsze kroki w owym sklepie, wspomaga je bardzo usłużny „sufler”, z którym trudno zginąć w tym domu towarowym. Podobny życzliwy sufler (15 slajdów) towarzyszy nam w zapoznawaniu się z ofertami Internetowego sklepu zajmującego się kupnem i sprzedażą nieruchomości (Auctionsales). Autoweb jest najpopularniejszą Stroną zajmującą się handlem samochodami (nowe, używane), ubezpieczenia i kredyty oraz części zamienne. Dla porządku należy wymienić Cendant – Witrynę, która całkiem efektywnie zajmuje się organizowaniem współpracy między różnymi firmami i największą elektroniczną giełdę E*Trade, która bywa, iż obsługuje miliard operacji dziennie. Również niezłe pieniądze zarabia Witryna sprzedająca, bardzo zachęcająco (recenzje, narzędzia do szukania) bilety na wszelkie imprezy: koncerty, sport, sztuka, rodzina.

W Sieci niepodzielnie panują jednak sklepy ze sprzętem informatycznym i elektroniką. Dla wtajemniczonych  jest to prawdziwy raj. Na przykład Cyberian Outpost proponuje za 999.95 USD laptopa Toshiby (PII233 MHz/4,1GB/32 MB/12.1 (ekran)/DSCAN/24x/win98), dostawa za oceanem w 24 godziny, 48-72 godziny DHLem reszta świata. Jeszcze ciekawszą ofertę (03.04.99) „droższą o 4 centy”  zobaczymy na Stronie Egghead – laptop Toshiba 2515CDS P-266 (32/4.3/24x/56K/12.1 DSTN). Sklepy tego typu prześcigają się ciekawymi ofertami i różnymi usługami oraz publikacjami. Znakomicie ułatwione jest przeglądanie  „półek” sklepowych, odszukiwanie rankingów i ocen sprzętu, oprogramowania. Zatem jak dotychczas największe dochody przynoszą Strony dla turystów oraz sklepy głównie ze sprzętem elektronicznym  i książkami.

Podsumowując nasuwa się interesujący wniosek – niewątpliwie Internet staje się ważnym globalnym medium robienia pieniędzy i konkurencji producentów i dystrybutorów  – ogromną, bezwładną barierą odgradzającą nasz rynek od reszty wirtualnego świata okazuje się nie technologia, wiedza, ale bariera językowa. Czy to dobrze?

